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Wiek, w którym przyszło nam żyć, jest okresem licznych przemian.  

W dobie komputerów, nowoczesnych technologii, nauki, rewolucyjnych przemian  

i odkryć, w pogoni za zaszczytami, sławą i pieniądzem trudno czasami zatrzymać się, by 

dostrzec ludzi, którzy nas otaczają. Ludzi, potrzebujących pomocy duchowej lub materialnej. 

Szlachetność, dobroć i miłość często zastępuje znieczulica, wyrachowanie i przelicznik 

typu: „Czy mi się to opłaca?”, „Co z tego będę miał?”. Bóg kiedyś bliski, dziś daleki, 

odstawiony na boczny tor staje się sprawą prywatną, ukrytą, czasami niewygodną dla 

społeczeństwa początku XXI wieku. Dlaczego? Ponieważ tak myślą inni i nie wypada? Bo to 

przeżytek, ciemnogród i zacofanie? 

Ktoś kiedyś powiedział, że nikt nie jest tak bogaty, by nie mógł czegoś przyjąć od innych 

i nikt nie jest tak biedny, by nie mógł czegoś innym ofiarować. Ta prawda wskazuje, czego 

tak naprawdę nam potrzeba. W dobie atomu i nowinek technicznych jesteśmy spragnieni 

ciepła i miłości. Potrzebujemy słów, które będą balsamem dla duszy, potrzebujemy wsparcia  

i czyjejś pomocnej dłoni podczas wędrówki przez życie. Dla naszego lepszego samopoczucia 

potrzebujemy też obdarowywania innych tym, co posiadamy. Z natury człowiek jest dobry  

i tym dobrem musi się dzielić, chociaż czasami nie zdaje sobie z tego sprawy. 

Dzisiejszemu światu, na pozór tak bardzo oschłemu i znieczulonemu społecznie, potrzeba 

ludzi - drogowskazów. Oni to swoim życiem, będąc wielcy duchem, wskazywaliby innym 

właściwą hierarchię wartości. 

W ten współczesny świat zostają wpisani ludzie, którzy na pozór skromni i cisi, poprzez 

niezachwianą wiarę i ogromne pokłady miłości do bliźnich przypominają całemu światu, 

czym jest bezinteresowna miłość. Wskazują, jak niewiele potrzeba człowiekowi, by był 

naprawdę szczęśliwy i jak wygląda godność nawet najuboższego człowieka. 

 

Hanna Włodarczyk – nauczycielka w Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 5  

w Grudziądzu i opiekunka Szkolnego Koła Caritas. Absolwentka Uniwersytetu Kardynała 

Stefana Wyszyńskiego w Warszawie, Uniwersytetu Warmińsko – Mazurskiego w Olsztynie, 

jak również Olsztyńskiej Szkoły Wyższej im. J. Rusieckiego, gdzie doskonaliła wiedzę 

z dziedziny historii i wiedzy o społeczeństwie.  

Autorka licznych publikacji książkowych i artykułów o tematyce społecznej  

i wolontarystycznej. Nigdy nie chciała, aby zajmować się jej życiem i jej osobą. Nie lubi 

rozmów na swój temat. Dla niej najważniejszy jest człowiek i praca, którą dla niego 

wykonuje.  

Od 2001 roku rozpoczęła swoją twórczość pisarską. 
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Pomysł pisania książek zrodził się bardzo przypadkowo. Kiedy przyszła propozycja 

zorganizowania drugiego diecezjalnego konkursu plastyczno – literackiego dla dzieci  

i młodzieży szkół podstawowych, gimnazjalnych oraz średnich na temat Św. Faustyny  

i Miłosierdzia Bożego okazało się nagle, że brakuje odpowiedniej literatury, z której mogliby 

korzystać nauczyciele przygotowujący swoich uczniów do tego konkursu. Dlatego 

najprostszą sprawą było przygotować coś, co byłoby kompendium wiedzy w pigułce. Coś, co 

jednocześnie zawierałoby dużo informacji i mało treści. Coś, co można szybko przeczytać  

i podać dalej w dostosowanej dla młodego czytelnika formie. 

Tak powstała pierwsza książeczka pt. „Św. Faustyna Kowalska i Kult Miłosierdzia 

Bożego”. Szybko okazało się, że tą publikacją zainteresowało się większe grono osób. Ta 

niewielka książeczka zaczęła być traktowana zarówno jako informator wiedzy na temat 

Świętej Siostry, jak również przewodnik po Miłosierdziu Bożym i modlitewnik w jednym. 

Później zrodziły się pomysły na kolejne konkursy, których bohaterami były postacie 

pomagające w różny sposób ludziom i czyniące dzieła miłosierdzia. 

Brakowało literatury tematycznej, a dla dzieci nie było w ogóle tego typu publikacji  

w księgarniach.  

Autorce bardzo zależało, żeby dzieci korzystały z książek dobrych, ciekawych, 

uczących pozytywnych emocji.  

Pragnęła również, aby poprzez te małe publikacje spotykały w swoim życiu postacie 

wartościowe, przepełnione szlachetnymi ideami, od których można czerpać pomysły na życie. 

W świecie, w którym na co dzień więcej jest brutalności i wyrachowania aniżeli 

bezinteresowności i szlachetności, bardzo ważne jest, aby młody człowiek mógł znaleźć 

pozytywne działania. By mógł poznać takie słowa jak: wrażliwość, pomoc, szlachetność czy 

bezinteresowność. 

Z czasem okazało się, że nawet jeżeli były jakieś publikacje na temat danej postaci, to 

niestety, nie wszystkie nadawały się do czytania przez dzieci. Zaczęły więc powstawać 

kolejne książeczki. Z każdą z nich jest związana jakaś historia czy nieprzypadkowe zdarzenie.  

W 2003 roku przyszła kolej na Bł. Matkę Teresę z Kalkuty i praca nad kolejną 

książeczką. To bardzo piękna postać, zajmująca się niecodzienną pracą, a z drugiej strony 

bardzo trudna do przedstawienia młodemu człowiekowi. Trzeba było zapoznać młodzież, 

wychowaną na komputerach, ze zwykłą zakonnicą prowadzącą bardzo skromne życie i jej 

codzienną pracą. Nie było to łatwe zadanie, bo jak wytłumaczyć komuś, kto żyje w innych 

realiach, brutalność świata o odmiennej obyczajowości i kulturze? „Miłość, która podbiła 

świat” to właśnie historia życia Bł. Matki Teresy. Młody czytelnik może zapoznać się nie 

tylko z życiem i działalnością Misjonarki Miłości, ale także dowiedzieć się o jej ogromnym 

zaufaniu do Boga, kiedy np. zamiast martwić się popsutym na środku drogi samochodem, 

usiadła na krawężniku i zaczęła odmawiać różaniec... Efekt? Ku zdumieniu wszystkich, 

samochód zapalił, jakby nigdy nic!  

„Szary Brat ubogich i bezdomnych” – to książeczka o Św. Bracie Albercie, z której 

można się dowiedzieć, że święci to nie tylko wymalowane na obrazach postacie z aureolą nad 

głową, ale ludzie z krwi i kości. Tu dowiadujemy się, iż oprócz motta życiowego, że: „Powinno 

się być jak chleb, który dla wszystkich leży na stole, z którego każdy może kęs dla siebie ukroić  

i nakarmić się, jeśli jest głodny”, brat Albert miał ogromne poczucie humoru i mimo własnego 

kalectwa, zawsze wspierał innych. 

„Ojciec trędowatych’ – to książeczka o Ojcu Marianie Żelazku, werbiście 

mieszkającym i pracującym przez 56 lat w Indiach wśród trędowatych. Trudna to była praca, 

aby wytłumaczyć młodym, kim są trędowaci i dlaczego werbista z Polski zdecydował się na 

pracę dla nich. Udało się dzięki samemu Ojcu Marianowi, który wniósł wiele cennych 

informacji do nowo tworzonej publikacji, dzięki korespondencji z samą autorką. Książka 

powstała zaledwie pół roku przed jego śmiercią. W ostatnim liście zakonnik napisał:  
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 „Ojciec Święty (Jan Paweł II) podczas ostatniej pielgrzymki (Kraków - Łagiewniki 

2002) zwracał uwagę i  

mówił o miłosierdziu, o miłości. Ja zauważyłem, że ludzie zaczynają to rozumieć  

i przyjmować do siebie...”.  

Dwie następne książeczki dotyczyły Bł. Marii Karłowskiej, założycielki 

Zgromadzenia Sióstr Pasterek z pobliskiego Jabłonowa Pomorskiego. Postać Bł. Matki Marii, 

mimo że tak bardzo interesująca i szlachetna, była mało znana. Jej praca apostolska była 

specyficzna i trudna do przekazania młodemu czytelnikowi. Stąd zrodził się pomysł 

wykonania dwóch publikacji: „Matka zagubionych” i „Z Błogosławioną Matką przez życie”. 

W pierwszej książeczce oprócz słowa pisanego zastosowano również rysunki, aby w sposób 

bardziej przystępny przedstawić dzieciom działalność tej wyjątkowej błogosławionej, która 

szła do kobiet opuszczonych, zaniedbanych społecznie i prostytutek, aby wyciągnąć je 

z nędzy materialnej i duchowej. 

„Druh Wicek – Boży harcerz” to książeczka do czytania i kolorowania o Bł. Stefanie 

Wincentym Frelichowskim, kapłanie urodzonym w Chełmży, pracującym w Toruniu  

i zmarłym na tyfus w obozie koncentracyjnym w Dachau. Ksiądz, który mimo całego 

tragizmu sytuacji, potrafił do końca swojego życia być prawdziwym człowiekiem. 

Przychodził innym z pomocą. Sam nie mając nic, dzielił się nawet skąpymi racjami żywności 

i zawsze podtrzymywał innych na duchu. Mimo że to książeczka dla dzieci, warto po nią 

sięgnąć i dowiedzieć się, dlaczego stateczny kapłan jest zwany „Druhem Wickiem”. 

Kolejne dwie pozycje: „Trzynasty apostoł” i „Wyruszamy w drogę ze Św. Pawłem” 

pokazują nam życie i działalność Św. Pawła. Powstały w 2008 roku, który był poświęcony 

obchodom Roku Św. Pawła – Apostoła narodów.  

Jest jeszcze kilka innych pozycji książkowych. Te małe książeczki zostały napisane  

z potrzeby serca, a także po to, aby oddać hołd Wielkim Ludziom, silniejszym od Supermana, 

chociaż wygląd zewnętrzny był tego zaprzeczeniem. W każdej jest jedynie zakreślone życie 

poszczególnych osób, bo głównym celem było ukazanie ich pracy i działalności dla 

potrzebujących, biednych, chorych czy cierpiących. 

Te wybitne postacie w sposób bardzo poważny i konserwatywny traktowały przykazania 

Jezusa. Dla Nich najważniejsze było dobro człowieka zagubionego, biednego, wyniszczonego 

chorobą. Ich myśli i spostrzeżenia mogą stać się wspaniałym drogowskazem dla nas 

wszystkich, pragnących kroczyć drogą dobra i wrażliwości. Oni są tymi, którzy uczą trudnej, 

a zarazem pięknej miłości do drugiego człowieka, a także autentycznego, bezgranicznego 

zawierzenia Chrystusowi w każdej sytuacji. Pragną, by treścią naszego życia było czynienie 

rzeczy pięknych dla wartości i celów wyższych. 

Na koniec słowa Bł. Matki Teresy, z którymi identyfikuje się Hanna Włodarczyk: „Nikt 

nie myśli o piórze, gdy czyta list. Pragnie jedynie poznać myśli osoby, która ten list napisała. 

Dokładnie widać tu, czym jestem w ręku Boga - małym ołówkiem". 
 

(L.B.S.) 

Redakcja: Tadeusz Rauchfleisz, KMDG. Logo KMDG wykonał Grzegorz Rygielski. 


